
Za nim za głę bi my się w za gad nie nie dys lek sji, ko -
niecz ne jest, abym naj pierw przed sta wił swo je sta no -
wi sko on to lo gicz ne w tej kwe stii. W mo im
prze ko na niu dys lek sja jest przy kła dem zróż ni co wa nia
neu ro bio lo gicz ne go (neu ro di ver si ty), jed no cze śnie
roz po zna wal nym ty pem mó zgu (struk tu ry i funk cjo -
no wa nia – przyp. M. B.). Nie jest na to miast ety kie tą,
do któ rej po win ni śmy się przy wią zy wać. 

Umysł oso by z dys lek sją po sia da dwie ce chy,
któ re mo gą ko ja rzyć się z nie peł no spraw no ścią: pro -
ble my z pa mię cią ro bo czą i względ ną po wol ność
w prze twa rza niu in for ma cji. Je śli jed nak oso by z dys -
lek sją sta ją się nie peł no spraw ne, win ne te mu są wy -
łącz nie okre ślo ne prak ty ki edu ka cyj ne (Co oper 2009).
Sam nie je stem oso bą z dys lek sją. Mój typ umy sło -
wo ści (w du żym stop niu li ne ar ny i wer bal ny) źle ra dzi
so bie z ta ki mi za da nia mi jak po ru sza nie się po mie -
ście czy zna le zie nie wyj ścia z su per mar ke tu. Przy po -
mi nam tro chę oso bę z dys prak sją. Kie dy pra co wa łem
w szko le pod sta wo wej, dzie ci śmia ły się z mo ich ry -
sun ków zwie rząt, ale ni gdy nie zo sta łem zdia gno zo -
wa ny ja ko oso ba z „dys ar ty zmem”. In ny mi sło wy,

wszy scy ma my swo je moc ne stro ny i de fi cy ty.
We dług me dycz ne go mo de lu nie peł no spraw no -

ści i róż nic w ucze niu się, dys lek sja to de fi cyt lub za -
bu rze nie jed nost ki, a na wet tra ge dia oso bi sta. Mo del
spo łecz ny na to miast trak tu je nie peł no spraw ność i róż -
ni ce w ucze niu się ja ko pro blem do ty czą cy spo łe czeń -
stwa ja ko ca ło ści, dla te go nie peł no spraw ność
uzna wa na jest za re zul tat sto so wa nia nie wła ści wych
me tod na ucza nia. Jed no cze śnie jed nak mo del ten nie
prze czy, że za bu rze nia ist nie ją. Me dycz ny mo del nie -
peł no spraw no ści i dys lek sji pla su je pro blem w stu -
den cie, pod czas gdy mo del spo łecz ny trak tu je to
za gad nie nie ja ko spo łecz ny kon strukt – in ny mi sło wy,
lu dzie sta ją się nie peł no spraw ni w wy ni ku te go, jak
dzia ła spo łe czeń stwo i in sty tu cje. Stu dent, któ ry ko rzy -
sta z wóz ka in wa lidz kie go, jest nie peł no spraw ny z po -
wo du utrud nio ne go do stę pu do bu dyn ku uczel ni (brak
pod jaz du dla wóz ków), po dob nie stu dent z dys lek sją
jest nie peł no spraw ny za spra wą za jęć i eg za mi nów,
któ rych or ga ni za cja nie po zwa la mu za de mon stro wać
swo ich umie jęt no ści (BRA IN HE 2007).

Nie je stem zwo len ni kiem me dycz ne go mo de lu
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dys lek sji, zgod nie z któ rym dys lek sję opi su je się 
wy ra za mi na „d”: de fi cy ty, de fek ty, ułom no ści (de fi -

cien cies), nie peł no spraw ność (di sa bi li ty). Ter min
„zróż ni co wa nie neu ro bio lo gicz ne”, stwo rzo ny w USA
przez oso by z au ty zmem, ma cha rak ter in klu zyw ny,
jed no cze śnie od no sząc się do ca łej gru py spe cy ficz -
nych róż nic w ucze niu się. W cią gu kil ku dzie się ciu lat
mo jej pra cy za wo do wej spo tka łem wie le osób z dys -
lek sją i nie mam wąt pli wo ści, że po sia da ją one cha -
rak te ry stycz ny typ funk cjo no wa nia mó zgu. Wśród tych
osób ist nie je wy raź na pre fe ren cja do ty czą ca my śle -
nia nie li ne ar ne go i nie wer bal ne go. Wśród osób z dys -
lek sją dość po wszech ne są tak że zdol no ści
ar ty stycz ne. 

Wie my, że w mó zgu wie lu osób z dys lek sją pla -
num tem po ra le jest sy me trycz ne pod wzglę dem wiel -
ko ści w obu pół ku lach mó zgo wych, pod czas gdy
oso by bez dys lek sji zwy kle ma ją du żo więk sze pla -
num tem po ra le po le wej stro nie (Mi les 1993). Jest
to fi zycz ny do wód na to, że oso by z dys lek sją w du -
żym stop niu ko rzy sta ją z funk cji zwią za nych z pra wą
pół ku lą lub że przy naj mniej uży wa ją ca łe go mó zgu
w prze ci wień stwie do osób bez dys lek sji. 

Za ob ser wo wa li śmy na uczel niach w Wiel kiej Bry -
ta nii dy na micz ny wzrost licz by stu den tów z dys lek sją.
Na uni wer sy tet tra fia też co raz wię cej osób po cho dzą -
cych ze śro do wi ska nie aka de mic kie go. W cią gu ostat -
nich 10 lat licz ba zdia gno zo wa nych stu den tów
z dys lek sją na uczel niach po więk szy ła się dzie się cio -
krot nie. Na mo im by łym uni wer sy te cie uczy
się 20 000 stu den tów, z cze go ok. 900 ma dys lek sję.
To sta no wi 4,5% tej gru py, pod czas gdy ofi cjal ne sta -
ty sty ki na ro do we do ty czą ce szkol nic twa wyż sze go
(z lat 2007-2008) po da wa ły, że 3,1% stu den tów do -
świad cza „spe cy ficz nych trud no ści w ucze niu się”
(HE SA 2009). Wzrost świa do mo ści dys lek sji wśród
pra cow ni ków uczel ni (po przez or ga ni zo wa nie szko leń
z udzia łem eks per tów oraz róż ne go ty pu ini cja ty wy
rzą do we) ozna cza, że moż li wość po sia da nia dys lek sji

jest su ge ro wa na co raz więk szej licz bie stu den tów.
Te mat dys lek sji bu dzi wie le kon tro wer sji i pro wo ku je
do sta wia nia py tań za sad ni czych: 

Ja kie po win ny być naj istot niej sze wa lo ry ab sol -
wen ta uni wer sy te tu? Czy na le ży do nich umie jęt -
ność pi sa nia wy pra co wań i szyb kie czy ta nie? 
Czy tra dy cyj ny eg za min to je dy ny wła ści wy spo -
sób oce nia nia stu den tów? 
Ja kie kwa li fi ka cje po win na mieć oso ba prze pro wa -
dza ją ca eg za min i ja kich te stów po win na uży wać? 

Te kwe stie zo sta ły roz strzy gnię te przez ko mi sję fi nan -
so wa ną ze środ ków rzą do wych, któ ra wła śnie opu bli -
ko wa ła od po wied nie roz po rzą dze nie w tej spra wie
(SASC 2009). Na to miast po cho dzą ca z 1995 ro ku,
a na stęp nie zmo dy fi ko wa na w 2001 ro ku usta wa do -
ty czą ca dys kry mi na cji osób nie peł no spraw nych 
(Di sa bi li ty Di scri mi na tion Act) de fi niu je nie peł no -
spraw ność ja ko „fi zycz ne lub umy sło we upo śle dze -
nie, któ re ma znacz ny i dłu go trwa ły wpływ
na zdol ność wy ko ny wa nia co dzien nych czyn no ści”.
Do ku ment ten za wie ra tak że mię dzy in ny mi ta kie po -
stu la ty:

Dys lek sja jest ro dza jem nie peł no spraw no ści.
Trze ba do ko nać „sto so wa nych mo dy fi ka cji”.
Dys kry mi no wa nie osób z dys lek sją jest nie le gal ne.
Wszel kie usta le nia do ty czą ce osób z dys lek sją po -
win ny być ja sno spre cy zo wa ne.
Ko niecz ne jest za pew nie nie oso bom z dys lek sją ta -
kich sa mych wa run ków kształ ce nia, jak w przy pad -
ku po zo sta łych stu den tów.
Sto so wa nie me tod przy ja znych stu den tom z dys -
lek sją po win no sta no wić we wnętrz ny ele ment sys -
te mu, a nie być do dat kiem.
Uczel nie po win ny z wy prze dze niem przy go to wać
się do za spo ko je nia po trzeb stu den tów z dys lek sją.

W Wiel kiej Bry ta nii peł ne ba da nie dia gno stycz ne mo -
że prze pro wa dzić wy łącz nie psy cho log. Na to miast te -
stem prze sie wo wym wol no po słu gi wać się rów nież
na uczy cie lom te ra pii pe da go gicz nej. Ele men tem te go
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ty pu ba da nia jest za wsze roz mo wa do ty czą ca do -
świad czeń szkol nych stu den ta. Moż na się wie le do -
wie dzieć, py ta jąc go tak że o or ga ni za cję ży cia
co dzien ne go itp. Osta tecz ny etap dia gno zy dys lek sji
na zy wa ny jest Ba da niem Po trzeb (As ses sment of Ne -
eds) i sta no wi część sys te mu przy zna wa nia za sił ku
stu den tom nie peł no spraw nym (DSA). Oso ba oce nia -
ją ca po trze by oso by z dys lek sją za po zna je się z opi -
nią psy cho lo ga. Po dob nie jak w przy pad ku ba da nia
dia gno stycz ne go, spo tka nie wy ma ga współ pra cy po -
mię dzy ba da nym i ba da ją cym. W tym przy pad ku ko -
niecz na jest roz mo wa do ty czą ca kie run ku stu diów,
któ re wy brał stu dent, oraz stra te gii ucze nia się, któ ry -
mi ak tu al nie się po słu gu je. 

Po moc, ja ką otrzy mu ją stu den ci za rów no w za kre -
sie no wo cze snej tech no lo gii, jak i za jęć z te ra pii pe -
da go gicz nej, jest przy zna wa na przede wszyst kim przez
DSA. Więk szość uczel ni w Wiel kiej Bry ta nii ofe ru je
stu den tom z dys lek sją po moc na uczy cie li te ra pii pe -
da go gicz nej, któ rzy pod le ga ją Biu ru do Spraw Osób
Nie peł no spraw nych. Wszyst kie uni wer sy te ty ofe ru ją
usłu gi w za kre sie po mo cy psy cho lo gicz nej, a pra cu -
ją cy tam te ra peu ci zwy kle po sia da ją rów nież wie dzę
do ty czą cą dys lek sji i in nych spe cy ficz nych róż nic
w ucze niu się. Jest to istot ne, po nie waż wcze śniej sze
do świad cze nia szkol ne stu den tów z tej gru py czę sto
pro wa dzą do ni skiej sa mo oce ny i in nych pro ble mów
psy cho lo gicz nych. Nie któ re uczel nie dys po nu ją wy -

tycz ny mi dla pra cow ni ków na te mat oce nia nia pra cy
stu den tów z dys lek sją. Ist nie je Sto wa rzy sze nie Esper -
tów do Spraw Dys lek sji w Szkol nic twie Wyż szym 
(As so cia tion of Dys le xia Spe cia li sts in Hi gher Edu ca -
tion – AD SHE 2009), a co raz wię cej pro fe sjo na li stów
zaj mu je się al ter na tyw ny mi for ma mi oce ny stu den -
tów z dys lek sją (za miast eg za mi nu moż na na przy kład
za pro po no wać od po wiedź lub pre zen ta cję ust ną) (Sy -
monds 2009). Więk szość stu den tów z dys lek sją
otrzy mu je do dat ko wy czas (zwy kle 25%) pod czas eg -
za mi nu pi sem ne go.

Stu den ci, któ rzy na le żą do gru py osób od mien -
nych pod wzglę dem neu ro bio lo gicz nym (z dys prak -
sją, za bu rze nia mi hi per ki ne tycz ny mi, Ze spo łem
Asper ge ra czy za bu rze nia mi psy chia trycz ny mi) są
w sta nie skoń czyć stu dia pod wa run kiem za pew nie nia
im wła ści we go wspar cia i od po wied nich me tod na -
ucza nia. Ety kie ty mo gą po móc: stu dent wie wów czas,
że nie jest je dy ny, oraz że mo że li czyć na zro zu mie nie
pro ble mu i wspar cie. Jed nak nie po win ny być one
uży wa ne po to, aby ta kie oso by czu ły się in ne lub nie -
do sko na łe. Klu czo wym wy zwa niem dla uczel ni jest
za sto so wa nie ta kich me tod na ucza nia, któ re bę dą ad -
re so wa ne do wszyst kich, bez ob ni ża nia stan dar dów
aka de mic kich, a tak że zna le zie nie spo so bu, aby stu -
den ci mo gli po ka zać, że są w sta nie spro stać pod sta -
wo wym wy ma ga niom aka de mic kim. 
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